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Na okładce - nasi uczniowie. Poznajecie?



MAMA - najpiękniejsze słowo świata...
 Myślę, że najbardziej w mojej mamie cenię fakt, że z każdej sytuacji jest
ona w stanie wyciągnąć jakieś plusy. Jest osobą bardzo wyrozumiałą i

mimo wszystko nigdy nie miałam żadnej presji związanej z nauką.
Moja mama nigdy nie miała do mnie pretensji, jak dostałam złą ocenę.

Starała się za to podnieść mnie na duchu i okazywała mi wsparcie.
Jestem ogromnie wdzięczna za moją mamę. 
Amelia Górecka (córka p.Ani Góreckiej)

Kocham moją mamę za to, że zawsze mi pomaga i mogę do
niej przyjść gdy mam gorszy dzień. I za to, że zabiera mnie

na wycieczki:) 
Kacper Pałka

Kocham moją mamę za to, że jest miła i pogodna.
Marcel Sawicki

 Kocham moją Mamę za to, że przy mnie jest. Kocham ją również za to,
że jest wyjątkowa, bo drugiej takiej na świecie nie ma. Chcę, aby tak

właśnie się czuła ❤️



Nina Gądek




 Kocham moją mamę za to, że ..... ma do mnie cierpliwość.
Nikola Żądło

Igor Wilk

Kocham moją mamę za to, że jest moim oparciem w każdej sytuacji i
pomoże mi zawsze i wszędzie, potrafi wyczarować magiczny plaster na

złamane serce i pokonać nudę.
Wiktoria Chrzanowska




 




Kocham moją mamę, ponieważ jest super -  zawsze mnie wysłucha i jak

umie to pomoże.o Ona umie mnie najbardziej rozbawić
Viktoria Bazylijska








Moja mama jest bardzo pracowitą i odpowiedzialną osobą, troszczy się
bardzo zarówno o mnie jak i o moją młodszą siostrę Hanię. Jest

zaradna, ma pomysły na rozwiązanie każdej sytuacji i dobrze wie jak
poradzić sobie ze wszystkim. Kocham ją za to jak wiele robi dla mnie i

mojej siostry. Lubię to, że mogę z nią porozmawiać i pośmiać się tak jak
z przyjaciółką.

Aleksandra Grzechacka (córka p. Moniki Grzechackiej)











Moja Mama to najbardziej empatyczna osoba którą znam. Zawsze

pochyli sie nad kogoś problemem i zaangażuje się w jego
rozwiązanie na 110%. Mama kocha teatr, podróżowanie i chodzenie

po górach. Razem z Tata zwiedzili prawie pół swiata i zobaczyli
chyba wszystkie spektakle w Polsce. Od małego starała sie

wychować nas na dobrych i poukładanych ludzi, jest wspierająca i
dumna ze swoich dzieci (a przynajmniej mam nadzieję). Jakby każdy

miał taka Mamę jak ja, to świat byłby lepszym miejscem.
Maciek Słowik (syn p.Ady Słowik)










Na pytanie, jaka jest moja mama, musiałam się dość długo

zastanawiać, by ubrać to w odpowiednie słowa. Jest ona osobą
wyjątkową. Choćbym nie wiem kogo pytała, kto ją zna, nigdy nie

usłyszałam o niej złego słowa. Nie robi tego tylko na pokaz w szkole, bo
w domu też taka jest. Większość na pewno wie, że jest ona kobietą,
pełną ciepła, zawsze służącą radą, często martwiącą się o innych
bardziej, niż o siebie. Zawsze uśmiechnięta, wie kiedy, co i komu

powiedzieć, by dana osoba czuła się wyjątkowo. Kiedy mam jakikolwiek
problem, zawsze idę do niej. Od błachych, jak na przykład, co napisać

nauczycielowi, by mnie zrozumiał, po problemy związane z
przyszłością, albo rozwiązaniem trudnej sprawy w chwili obecnej.

Jeżeli za coś się już bierze, to zawsze doprowadza to do końca. Czasem
nie podejmuje się jakichś zadań, tylko z świadomości, że nie będzie w

stanie udźwignąć tego, do czego już się zobowiązała i jeszcze
dodatkowego zadania tak, jakby tego chciała. Zawsze też ma czas na

rozmowę. A nawet jak go nie ma, to zrobi wszystko tak, by znaleźć
chociaż chwilkę. Spędzamy razem bardzo dużo czasu. Na różnych

wyjazdach, akcjach, czy przy jedzeniu codziennego obiadu. Najmilsze
wspomnienie, jakie mam z mamą, to każdy moment, gdy była

szczęśliwa. Ale tak naprawdę szczęśliwa, a nie, gdy się po prostu
uśmiechała. Każda chwila spędzona z nią jest wyjątkowa i na wagę
złota. Zawsze mnie zadziwia moment, gdy idziemy gdzieś, nie jest

ważne, gdzie, czy to w Polsce, czy za granicą, zawsze spotkamy uczniów
mamy. Aktualnych bądź tych, którzy już wyszli z podstawówki.

Najciekawszym nie jest to, że ich spotykamy, bo wiem, że większość
nauczycieli tak ma, ale to, że moja mama zawsze pamięta, kto to był.

Nie ważne jest to, kiedy ich uczyła, zawsze potrafi powiedzieć imię i na
pewno przypomina sobie jakieś historie związane z ich uczęszczaniem
do szkoły. Jest osobą wyjątkową, nie tylko dla swoich dzieci, ale także

dla tych "państwowych", jak to zwykła nazywać swoich uczniów.
Urszula Orzechowska (córka p. Dorotki Orzechowskiej)






,, Kocham moją mamę za to że: rozumie moje błędy i pomaga mi je
rozwiązać "

Emma Stasiak





,,Kocham moją mamę za to, że jest zawsze przy mnie i w każdej chwili
mogę na nią liczyć

Zofia Szczurek





,Kocham moją mamę za to ,że gdy jej potrzebuję, zawsze przy mnie jest,
nigdy mnie nie zawiedzie. Nigdy bym nie wytrzymała bez jej pomocy.

Amelia Szatan



Nasze mamyMoja mama ma na imię Kasia. 
Jest wysoka, ma niebieskie oczy i jasne

włosy. Przeważnie jest
uśmiechnięta i pogodna. 

Dużo pracuje, jest fizjoterapeutką i
ćwiczy z małymi dziećmi. W domu
robi pranie i piecze dobre ciasta.
Czasami jej pomagam wyjmując

naczynia
ze zmywarki. 

Cieszy się, kiedy w szkole dostaje dobre
oceny. 

Bardzo ją kocham i wiem, że zawsze
mogę na nią liczyć.  



Marcel Sawicki, klasa 4a



Moja Mama jest kochana. Mam trójkę
rodzeństwa i Mama bardzo się o nas

troszczy. Bardzo mnie wspiera w moich
zainteresowaniach i kiedy potrzebuję
tego wsparcia, to jest moją najlepszą

przyjaciółką i je zawsze
otrzymuję. Potrafi NIE słyszeć - ale

wysłuchać. Bardzo ją kocham.
Chcę żeby była najszczęśliwsza jaką ją

kiedykolwiek mogę widzieć,
bo na to zasługuje.



Nina Gądek, klasa 8d






Moja mama jest średniego wzrostu ,
jest ona najmłodszym rodzicem z

mojej klasy . Oczy ma niebieskie jak
ocean, a jej włosy są  brązowe. Jest ona
bardzo wesoła , pogodna , uczuciowa ,
wrażliwa , pomocna , opiekuńcza . Lubi

nosić jeansy i Th-shirt . 
Mimo że czasem się kłócimy, to i tak

kocham ją całym sercem



Viktoria Bazylijska, klasa 5a





. Moja mama ma na imię Kinga. Ma
krótkie ciemnobrązowe włosy, oczy lśnią

zielenią oraz długie rzęsy w kolorze
czarnym jak węgiel, a twarz nigdy nie jest

smutna. Na twarzy są ciemniejsze i
jaśniejsze piegi a usta czerwone jak

maliny latem. Zazwyczaj nosi spodnie i
bluzkę, ale gdy ubiera sukienkę wygląda

jak księżniczka. Jest bardzo zabawną
osobą i duża się śmiejemy i robimy sobie

psikusy. Kocham ją bardzo, ponieważ
opiekuje się mną troszczy i pomaga i

innej mamy bym nie chciała.



Emma Stasiak, klasa 5a



.Moja mama to wyjątkowa osoba.Wiem
że to osoba, które mogę powierzyć

wszystko. Moja mama Karolina
mieszka w Myślenicach.

 Ma brązowo-zielone oczy jak ja i
jasnobrązowe włosy również tak jak

ja.Mama jest bardzo miła, bo gdy widzi
kogoś starszego w sklepie z dużymi
zakupami, to pomoże. Jej znajomi

mogą zawsze na nią liczyć, ponieważ
gdy się z nimi umówi to zawsze

przyjdzie nawet przed czasem. Jest
bardzo opiekuńcza, bo gdy się źle
czuje to nie spuszcza mnie z oka,

abym miała wszystko czego
potrzebuję.

 Według mnie Moja mama jest
najwspanialszą osobą na świecie!



Amelia Szatan, klasa 5a



Niesamowite mamy ze świata zwierząt 
Wilczyce



Młodych wilczków rodzi się zwykle od 5 do 6, ale zdarza się, że samica rodzi nawet i 10 szczeniąt. Przez pierwsze

tygodnie młode przebywają w miejscu narodzin pod troskliwą opieką matki, która karmi je wyłącznie swoim
mlekiem. W przeciwieństwie do np. rysi – samiec odgrywa ważną rolę w życiu zarówno młodych, jak i ich matki.
Wilczy ojciec dokarmia swoją partnerkę przynoszonym w żołądku mięsem, a kiedy młode dorastają – dostarcza

pokarm także im. 
Wszystko to dzieje się pod czujnym okiem matki, która dba również o odpowiednie odżywianie dzieci, przynosząc

im w swoich trzewiach łakome kąski z polowania. W wilczej rodzinie podstawą są relacje. Dzięki
obserwacji zachowań matki i ojca młode uczą się wilczej komunikacji. Dzięki temu potrafią doskonale

porozumiewać się za pomocą m.in. postawy ciała, wyrazu pyska, ułożenia uszu i ogona, warczenia, pokazywania
zębów, przytulania się, podgryzania, lizania czy innych zachowań. 




Niedźwiedzice
Niedźwiedzica w okresie snu zimowego nie wychodzi z gawry i nie żeruje, zużywając zasoby tłuszczu, które zgromadziła
latem. Młode rodzą się w gawrach zwykle w styczniu, kiedy matka jeszcze śpi. W styczniu na świat przychodzi od 1 do 3

niedźwiadków. Przez pierwsze lata życia muszą pozostawać pod czujną opieką swoich mam. Mimo imponujących
rozmiarów niedźwiedzic (nawet do 250 kg), ich noworodki są niewielkie i ważą ok. pół kilograma. Samica karmi

niedźwiedziątka mlekiem do około 6 miesiąca ich życia, kiedy ważą już ok. 25 kilogramów. 

Słonice
W przypadku słoni, największych zwierząt lądowych na Ziemi, odchowanie potomstwa stanowi szczególnie WIELKIE

wyzwanie. Ciąża słoni należy do najdłuższych spośród wszystkich gatunków zwierząt lądowych i trwa aż około 22
miesiące! Po niemal 2 latach od poczęcia na świat przychodzi najczęściej jedno, a rzadziej – dwa młode. W momencie

narodzin „maluch” waży średnio 110-120 kilogramów! Młody słonik nie potrafi używać trąby i jest kompletnie
uzależniony od matki. Słoniowa mama przez następne 4 lata karmi słoniątko mlekiem, uczy je trudnej sztuki

posługiwania się trąbą oraz czule pielęgnuje. Mimo przyjścia na świat kolejnych młodych, słonica nigdy nie zapomina o
wcześniejszym potomstwie i dalej się o nie troszczy. Samice słoni pozostaną w jednej grupie rodzinnej przez całe życie. 

Pantery śnieżne
 W wyściełanej mchem i sierścią jaskini samica pantery śnieżnej rodzi od 1 do nawet 5 kociaków (najczęściej

2-3). Przez niemal 2 lata będzie sama karmić (najpierw mlekiem, później mięsem), bronić, wychowywać i uczyć
polowania młode, których przetrwanie zależeć będzie od umiejętności matki. W skalistych górach Azji

Centralnej odchowanie potomstwa to bardzo wymagające zadanie. Szczególnie, gdy trzeba to zrobić samemu.

Rysie
Po ok. 67-74 dniach ciąży rysica szuka w lesie zacisznego miejsca, które będzie odpowiednie na poród. Najlepsze do wydania na

świat młodych (w jednym miocie rodzi się od 1 do 4 rysi) są ustronne, małe jaskinie, rozpadliny skalne, wykroty czy gęste
młodniki.

Cała opieka nad małymi rysiątkami spoczywa właśnie na matkach. To one muszą zadbać o ich bezpieczeństwo i rozwój, a potem
skutecznie nauczyć je sztuki polowania. W tym celu podrośnięte rysie zabiera do upolowanych przez siebie ofiar.




źródło: wwf.pl



KONKURS
Twoi nauczyciele też kiedyś byli dziećmi! Przyjrzyj się tym fotografiom i zgadnij, kto tak wyglądał, gdy miał kilka lat.

Prawidłową odpowiedź prosimy przesyłać przez Librus do p.M.Tobolewicz

Zdjęcie nr 1
a) p. Agnieszka Mieszczanek
b) p. Elżbieta Pawlikowska

c) p. Bożena Łętocha
d) p. Monika Moryc

Zdjęcie nr 2
a) p. Dorotka Orzechowska

b) p. Tadeusz Szlachetka
c) p. Piotr Gablankowski

d) p. Magdalena Tobolewicz



Julia poleca: WYRUSZ W DROGĘ!
Powoli nadchodzą już wakacje, dlatego chciałabym wam przedstawić wspaniały sposób na

spędzanie czasu z rodziną na świeżym powietrzu.

Questy - wyprawy odkrywców
Questy to gry terenowe, które polegają na odnalezieniu realnego skarbu – pamiątkowej

pieczęci. Znajdują się one w całej Polsce i można je rozwiązywać niemal w każdej chwili. Są różne
rodzaje questów: piesze, rowerowe, wodne i wirtualne, a w tym: przyrodnicze, kulturowe i

historyczne, więc każdy znajdzie coś dla siebie. Aby zagrać, potrzebna jest ulotka z wierszowymi
wskazówkami, która można nabyć w punktach informacji turystycznej lub są do pobrania na

stronie internetowej „Dodaj trochę treści.” Można również pobrać aplikację „Questy – Wyprawy
odkrywców” i rozwiązywać wskazówki na telefonie. Na końcu drogi ujawnia się hasło, które
mówi, gdzie znaleźć skarb, czyli pieczątkę. W całej Polsce znajduje się około 700 darmowych
questów, a w tym wirtualne, czyli takie, które możesz rozwiązywać w domu, z pomocą map

google i ulotek innych questów.

Gdy mam wolny czas, często z rodziną wybieram się na takie gry terenowe. Bardzo je lubię, i są
super urozmaiceniem jakiegoś spaceru lub wyprawy górskiej. Całym sercem polecam.

https://questy.org.pl/


Emilia Dymek, 11 – letnia uczestniczka programu Masterchef Junior zgodziła się na udzielenie wywiadu do naszej gazetki szkolnej. Dotarła aż
do siódmego odcinka, pochodzi z Jawornika, ma siostrę i brata i uczy się na edukacji domowej.



Co sprawiło, że zgłosiłaś się do programu MasterChef Junior? 



Zawsze lubiłam pomagać mamie w przygotowywaniu posiłków oraz pieczeniu. Z czasem zaczęłam interesować się przepisami na różne pyszne przekąski oraz słodycze,

przeglądałam książki kucharskie. Wśród kuchennych książek znalazłam książkę MasterChef Junior z 3 edycji, którą dostaliśmy kiedyś w prezencie. Nigdy wcześniej nie spotkałam
się z programem i nie wiedziałam na czym polega, bo po prostu nie mieliśmy telewizora. Teraz mamy, bo rodzice kupili telewizor, żeby mi kibicować Przeglądając książkę

postanowiłam sprawdzić na czym polega program i zapragnęłam w nim uczestniczyć. Już nawet nie chodziło o gotowanie, ale o zabawę. Ze zdjęć wynikało, że wszyscy się tam
świetnie bawią Niestety, kiedy mama sprawdzała informacje o castingu do nowej edycji nie było żadnej informacji. Po jakimś czasie, kiedy nawet zapomniałam o moim
pomyśle, mama na FB zobaczyła ogłoszenie o prowadzonym naborze uczestników do 8 edycji MasterChef Junior. Natychmiast wypełniłam ankietę i wysłałam zgłoszenie.

Wszystko działo się spontanicznie i bardzo szybko i dobrze, bo później okazało się, że był to ostatni dzień naboru.



 Kto zapoczątkował Twoje zamiłowanie do kuchni?



Z pewnością moja rodzicielka, czyli moja mama, która ciągle gotuje pyszne dania.



Jak zaczęła się twoja przygoda z gotowaniem? 



Odkąd pamiętam towarzyszyłam mamie w kuchni pomagając w przygotowywaniu różnych potraw. Kroiłam warzywa, nauczyłam się robić kotlety, sałatki, naleśniki, pizzę,
zapiekać owoce z kruszonką czy piec różnego rodzaju babeczki. Wymyślałam własne koktajle, lody, lemoniady. Dekorowałam ciasta, torty i tak z czasem zaczęłam sama

przygotowywać dania. 



 Czy możesz nam zdradzić mniej więcej, jak to wszystko wyglądało za kulisami? 





Niestety nie mogę zdradzać zbyt wielu szczegółów. Na czas nagrań wyjechałam z mamą do Krakowa. Nagrania trwały ponad miesiąc, oczywiście z przerwami. Cała edycja
zamyka się w 10 odcinkach. Mnie udało się dojść do 7 odcinaka. 

Nagranie 1 odcinka trwało znacznie dłużej niż później w telewizji. Na szczęście mieliśmy dni wolne od nagrań. Wtedy mogłam wyjść do kina, na basen czy do galerii na małe
zakupy Był też czas na zabawę z pozostałymi uczestnikami.



Kogo najbardziej polubiłaś z wszystkich uczestników? 



Zaprzyjaźniłam się z większością uczestników. Może troszkę bardziej polubiłam Nadię, którą mocno wspierałam w pierwszym odcinku.



 Która konkurencja sprawiła ci największą trudność, a która była najłatwiejsza? 



Najwięcej kłopotu sprawiła mi oczywiście grasica cielęca. Danie, na przygotowaniu którego odpadłam. Nie maiłam pojęcia jak zrobić takie mięso i z czym połączyć. Nigdy
wcześniej nie spotkałam się z tym, nie wiedziałam co to jest. Najłatwiejsze dla mnie było pieczenie tortów. Ale najbardziej dumna jestem z moich „Chmurkowych kuleczek z

łososiem”, które przygotowałam w odcinku dotyczącym zero waste, tzn. miałam coś przygotować z resztek, które pozostawili po swoim gotowaniu finaliści z poprzednich edycji
Hela Kłobucka i Kuba Tomaszczyk. Drugie z dań, z którego jestem bardzo dumna, za które też zebrałam pochwały jurorów to „Pulpeciki z brokuła z puree z papryki, guacamole i

ogórkiem”. To danie przygotowywałam w konkurencji na danie wegetariańskie. 



Wolałaś gotować w grupie, czy indywidualnie? 



Zarówno w grupie jaki i indywidualnie fajnie się gotowało, ale jednak wolę indywidualnie.



Czy możesz nam zdradzić jakieś swoje sekretne wskazówki w kuchni?



 Żeby używać dużo masła i przyprawiać dania.





Jaka jest Twoja ulubiona i znienawidzona potrawa?
 Znienawidzona to grasica cielęca, a ulubiona to sushi. Lubię też makaron z łososiem i wszystko co cytrynowe: tarty cytrynowe, lemon curd, lody cytrynowe, lemoniady.



Co wolisz przygotowywać: mięso czy ryby? 



Ryby.



Jaka kuchnia świata jest Twoją ulubioną? 



 Azjatycka.






MASTERCHEF Z JAWORNIKA



MASTER CHEF Z JAWORNIKA



Dokończ zdania: 



 Potrawa, którą mogłabym jeść na okrągło to: Sushi.

Nie potrafiłabym żyć bez: Białej czekolady, żelu do twarzy i rodziny.
Mój ulubiony deser to: Tarta cytrynowa z bezą i marcepan.

Nigdy nie zjadłabym: Żabich udek i ślimaków.



Masz jakieś hobby poza gotowaniem? 



Kolekcjonuję kamienie i minerały. Lubię czytać o innych krajach i marzyć o podróżach. Uwielbiam
wszelkie prace plastyczne i robótki ręczne.



Coś co najbardziej kocham w swoim życiu to: Moja rodzina.






z Emilią rozmawiała: Julia Gawęda z klasy 5a





KRZYŻÓWKA 
1. Jest nią jest Śnieżka, Mount Everest lub Rysy.
2. Często dodajemy go do napojów w ciepłe dni.

3. Można je budować z piasku.
4. Czynność dzięki której nasza skóra brązowieje.

5. Często się w nim kąpiemy. Zawiera chlor i można mieć go obok domu lub nawet w domu.
6. Świeci na niebie dniem.
7. 1 lipca jest dzień ……..

8. Zioło, które dodajemy często do lemoniady .
9. 1 czerwca obchodzimy dzień ………

10. Dzieci lubią je zbierać z plaży i robić z nich naszyjniki.
11. „wakacje” po niemiecku.

12. Używamy jej do osłonięcia się przez słońcem lub deszczem.
13. Parodniowy wyjazd dla dzieci inaczej zwany kolonią.

14. Miasto, w którym znajduje się największe zoo w Polsce.
15. Inaczej walizka.

16. Służy do leżenia, można się na nim opalać lub odpoczywać.
17. Często gryzą wieczorami w lecie.

18. Obiekt turystyczny położony na większym terenie, na którym goście zatrzymują się na pobyt w namiotach lub w
samochodach campingowych.

19. Czarne owoce leśne przypominające maliny nazywane również ostrężynami lub ożynami.
20. Na koniec roku szkolnego uczniowie otrzymują ……….

Autorka: Julia Gawęda, klasa 5a



Wakacyjna wykreślanka

Autorka: Julia Gawęda, klasa 5a

Wyrazy do odszukania:
dzieci
lody

słodycze
owoce
wakacje
ciepło

lemoniada
podróże
truskawki
morze
kwiaty
mama
plaża
słońce









